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KTO FOTRZEBUJE REHABILITACJI ? 

LPZCDA umiioć za jnować na Leży tą postawę 
wobec “y stapicń imopagandy „sowieckiej. 
Oburzenie się nie jest właściwą na nie re 
akc ją. 

Propaganda sowiecka. przy zwyczaiła nas 
: tylu i tak niezwykłych wystąpień, że 

mażliwość Z e rzeczy musiařa siç 
stępić. Bez mruw cenia powiek przy juja 
Przecie?’ takie PE T jakie lansuje 
Polska Sekcja so: rieckiego Informbiurb, 
czyli Związek latriotów Polskich, że zwią 
zek ten jest prawym dziedzicem ideologii 
> torskisj, podczas gdy Rząd Polski 
A,P.W. wyobraże. współczesną. „.. Targowi- 

Nie wypro: mazs ją nas już z równowagi 
sugestie rpatriotów", że i Kościuszko, i 
Dąbrowski, i Treusutt, i M ickiewicz, iŻe 
romski - zgłosiliby akces do Z.P.P., gay- 
mosdzaisiaj żyli, 
Przekroczona mira 

zdarzają STE Jednak propagandzie so- 
wieckiej wystapienia, wobec których opusz 
cza nas narzucona sobic dyscyplina wew- 
nqtrzna, kiedy doprawdy trudną staje się 
normalna reakcja. wzruszenia ramionami. 

Kiedy się czytą w:uchwałach jakiegos 
zjazdu pan-szo.siniskiego czy pani-wasilew 
sko- pa triotycziizo 0. Saona "uznanie" i "po 
krzepienia" ala WOJE Polskiej, walczącej 
we Włoszech, za "wzięcie dawno oczekiwane 
go (1) udziału w śmiertelnych, Jakie pod 
wodzą Związku. Sowicckiego toczą pa hstwa 
miłujące pokój i wolność z p.odpa- 
SEZ awr"sw i ata. o nowe, dos 
konalsze zycie, z którego wy mane zostaną 
wojny i niensvi.ść iniędzy narodani" - kie- 
dy się czyta svoo O "przełamaniu zaklęte 
go kręgu rarazzu i bierności" i o "rehabi 
litac ji żodniewm, polskiego pod Monte Cas 
sino" - wówczas, wbrew nakazom rozsądku, 
RW się-ogo yna? odruchowi, oburzenia, 
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RNA 
się a EA Aa 0a września 
TODD m... Polslń nieprzerwanie walczy- Na 
wszystkich możliwych i niemożliwych fron- 
tach, Na lądzio, na morzu i w powietrzu. 
I żeby móc wa.Lczyć dalej, Polska = Jak o 
tym świadczy ukalad Sikorski-S talin ACO 
194l - Botowa byn, paktować także z Sowie 
tami, które zabr: ody pół Polski w 1939 r, 
Cassino nie jest niczym innym, jak jednym 
z etapów tej nicznordowanej, nieusta jącej 
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walki. Jest jeszcze jednym inienien włas- 
nyn, dodanym do okrytego ch:maą sacregu: 
Warszawa; Westerplatte, Narvik, Tobruk" 

Jeżęli wyraz. © r'e ha bai; EWG 
Aa t ma do kogoś zas LOSOWE cnie i jeże- 
li rehabilitacja jest komuś potrzebna, t%o 
nic Polsce, ale Związkowi So:sieckiesm. 

Nikt rozsądny nie będzie zaprzeczał, że 
Gzorwona armia walczy azLelnie".1 skutecz 
nie. Gokolwiek się stanie, jakkolwiek rze 
czy się ułożą w przyszłości, jest już dzi- 
tm. rzeczą bezsporną, że udzisad Rosji w 

eleniu i obezwdadnieniu kolosa nieraiec- 
EA będzie bardzo wydatny. 

Sluszne jest twierdzenie, że bez Ros ji 
wojna zusiałaby trwać znacznie dłużej i 
zwycięstwo nie byłoby təkin zatesatycznym 
bęmmikicn, jakie jest gzisjej 

álo nicimiej bezsporne jest twierdze- 
nic, że bez udziału Rosji do tej wojny wo- 
e by nie doszło. 

Miitośnicy" pokoju 

Rosja w wywołaniu tej wojsy współdziała 
ło. Rosja tej wojny chciaza. Od woli Ro- 
sj. 20.1,0ż ikor "823 a MAR ybuchnąć, Czy 
nie vybuchnąć. Z carą Skid icscią Rząd 
Sowiecki Opowiedział się za pierwszą ewen- 
tualnością, Konsekwentnie, niezuordowanie 
nastowił swą politykę na wywożonie pożaru 
swiatoweżo = z tajną rachubą, że jego pło- 
mienie Rosji nie dosies Nae 

Zcuaienić ogarnia, gdy się słyszy o Ro- 
wdączonej do państw "miau jących po- 

Jakże dziwnie brzmi okres Lenne "pod 
palocze świata" na ustach lud lzi; którzy w 
"a rołaniu tej wojny współdzieŻnli. Czyżby 

f aMi có ludzka bydła tak krótka., Że Już wW- 
rzucono z niej świadomość okoliczności, w 
jakich doszło do wybuchu tej wojny, i czyn 
ników, jakie ją uwarunkowały? 

Niejatpidkie Hitler chcia£ w drodze 
orężnej rozprawy z Polską zaspokoić swoje 
rewindykacje. Ale sama jego wola nie wys- 
torczyzaby Potrzebne ru byy jeszcze oko 
Liczności, umożliwiające pcajęcie tego za- 
ricrzenia. Okolicznosci takie siworzyła - 
Ros ja, | ! 

Codo togo; zgodni są WSZ SOY o Rzadko 
zdaGze. SiG taka jednoryślność, jaka bada- 
czy tych czasów łączy w uznaniu roli Rosji 
w napaści na Polskę i rozpętiniu wojny 
światowej. I Walter Lippmann, i Dorothy 
Thormosón, A Neville Hemiersan "A Herold 
Nicolson i tylu innych - udarzająco: zbiega 
ja sio. w uzmaniu, że Hitler niedy*dy-sIĘ 


sji, 
kój", 


nie odważy zaatakować frontu antyapresy j- 
nego, gdyby Go frontu tego należała Rosja; 
że nie pod. JEs-Dy ataku na Polskę, sdyby nie 
udado mu SiĘ „odeznać zmory drusieco irontu, 
że, krótko ző iac, do wojny nie doszłoby, 
gdyby jej nis Głę ciara Rosja, 

Gazie się dwóch bije... 


4.142, "We © M" go 


a Rosja tej wojny właśnie chciała. 
Chciała bvó Ge trzecim, który kosrzysta 
tam, gdzie si ą dwóch Sije, Ros ja chciada 


przez czu nry rozbiór, przez restaurację 
swych wpływów: W państwach bałtyckich i po- 
stawienie boriery na Ukrainie - zahamo”: ać 
Drang nach Ost son i skierować ekspansję ni 
miecxką na Z%0:0d. | 

"Zawsze „erzyłem - pisze rozumny i 
ostrożny polityk ii. N, Haldane - że osta- 
tecznym celem i.oskwy jest wywołanie kon- 

fliktu nigdz' Nioncami a mocarstwami za- 
OE? -rzędzenie wyCh>w tamtych W ruinę 

i wypłynięcie c wody polityki. swiatowej 
jako: tertius eissi 
„zapormianaą nauka 

Czy w Sisdon osci ludzkiej zatarža się 
już pamięć rokowań, jakie w ciągu długich 

czterech miesiecy (kr iecieh-sierpień 1939) 
toczy li w kMoskwie przedstawiciele Francji 

1 W. Brytanii, aby skłonić Rosję do udzia- 
M we froncie poko jon wyma? 

, Bo we Francji i w Anglii wiedziano, że 
Niency nie odraza się na napaść, mając per 
spektywę powtórzenia się roku 1914-1916. 
Rosjanie przeciągali te rokowania, jak T 

ko mogli. jydzwisali coraz to NOg, Deo 
kodą, a po jej przezwyciężeniu - Anolicy 
SPA na wszelkie ustępstwa - robili dalsze 
trudności, 

W lipcu ne. jorzenikliwsi z Anglików za- 
częli sobie zdawać sprawę, że te rokowania 
są bezhadziejne, że Rosja nie życzy sobie 
doprowad zenis ich do pory ślnego - konca, że 
Jej istoiny:: celem jest rozpętanie burzy 
swiatowej. Jeszcze w sierpniu angielska i 
francuska misje wojskowe wy jechały do os- 
kwy; wierzono, że W CzURLA K : Stalin 


zdecyduje się na pe img formę współpracy `.. 


dla zapobież enia katastrofie, P 
Romwiane zaudzenia 

Wkrótce zudzenia miały się ostatecznie 
rozwiać, Oto. kilka cytat z książki "Pails 
ure of a mission", nitpisanej przez'b,*mmba 
sadora bryt jskiczo: w Berlinie, Sir Nevil- 
Te E AROSA: k 

"Moskwe. się siedliskiem despoty z- 
mu wschodnieso, i podstawy ideologiczne re 
Żimu so jieckiego nie były niczym innym, 
jak kłamstwan i oszustwem! (str. 252) 

"Jedyny celem Stalina było pokłóceni.e 
Niemców z mocorstwami zachodnimi i wytwo 
rzenie takiej sytuacji, aby jedni albo drù 
*% jmowali dlań kasztany z ognia! (str. 
fi 

"Należy micó nadzieję, że będzie r zuco- 
ne świątło nn sprawę, czy Stalin był 
sy, | ozątku w zmowie z Hitlerem w celu przeciąg 
= nięcia rokowsń z nami aż do chwili, z 
| Niemcy będą, całkowicie gotowe do uderzenia" 
| (str. 242) 
b | 
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| Meto sobie wyobra zić, Że perfidia k 
osy jska nogła iść aż tak daleko" ( str. Ei 
21 3). À i 
Yort Pac „Piac i 
Nie stety, AA utr zy: rujący stosunki z” 
Rosję "muszą zi aodyf ikować swa koncepcję roz 5 
ELO dopus zezalnej perfiaii sowieckiej. śą 
Inaczej czeka Je ich takie rożczawowańie, a» 
jek azich 23 SLErpiILA"- vy jard Ribbentrop; 
dO. d0s siwy dla podpisania. ukradu niemiecko | 
sowieckiego, i dzień 1 września - napaść 
EROA Ne Polskę, prosta już zresztą kon- W 
sekwencja faktu poprzedniewo, p- 
iarzenia' moskiówskich niřosników pokoju A 
spednidy się. Zgodny wy sisiciem udało SLĘ 728 
rozp. ta pożar nad światem, Teraz można 
było realizować juź sny o pobę dze, Można 
byxo "przekreslać niespra wiedliwości histo 4 


ryczne". Można było "wyzwalsć uciemiężone 
ludy". Można się było przy sotowywać do no 


wych bezkrwawy ch zwycięstw, gdy walczące J4 
strony cdpowiednio się wykrunsią. a 
Nie udało się. Pac berliński przenik- 
nad Zory sły sk taleby kę pereg kremlowskie- 
OW NiC dziwnego: miod klucz do duszy 
tsprzy:dierzeńca" - we waasnej duszy. l 
Wolno zaryzykować „twierdzenie, Że pod 3 
względe:. moralnyr obaj konturohonci nie by- p. 
li dlo siebie zagadką i w żadnym momencie | 
nie ods£onili przed sobą zadnej tican Ea 


A 


imle 3 
| by więc uniemożliwić Stałinowi Zła | 
nie wiowy pr Ó+2 n Lee Jy Eitken- Semja = 
Strixd = w etz e S n dee: ję Uqerzyź ra "a 


Rosję i tą niesprowokowane. napaścią zrusił 48 
Ją do wzięcia udziału w „rognie, którą tak 
PSOE przygotowywała - ala innych, 
Umożliwi jej również ię zemnie wielu pięk- 
nych cnót wojennych: horoi z. e ofiarności, y; 
celowości działania, które wszyscy ludzie =i 
obiektywni bez zastrzeżeń uznają, oa 
To co wzbudza w nich zatrzeżcnia = to n0 
nadużywanie przez propa stnih SQ: „„Lecką wyra ta 
żeń 2 państwach "miłu jących pokój" i "zobo 
mile zzaniach zaciapniotych przez świat w obec h 
Kiedy zaś mowa o „podpaliczach świata" - P: 
to čobrze jest wyraznie powiedzieć, o | 
pupeo D y ch  podpałaczach mowa, aby ło 
unia, nieporozunien, Jelcze Łatwo 110; ałyby A 
| dźwięk tych wyrazów w wysřach e E 
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A stag. aa 
Koru więc potrzebną jest róhabilitacja? | 
=00 0= > 


ROOSEVELT CZE DE ABY - p 

Wraz z nominac ją Tomasza is, Dewey'a na 
kandydata partii republikańskiej ni stano- 
wisko prezydenta St. Zjednoczonych, rozpo- 
czynna się okres gorączkowej kampanii wy- 
bare zai pod znaki. aa której stać będzie ży 
cie amerykańskie aż do pieres zych dni Tisai 
topada. | r ; 

Przepisy Konstytucji BIg pozwala ją na" AJĘ 
odłożenie w St. zjednoczonych wyborów.w 
okresie wojennym, jak to Szk dzie je we „A 
wszystlcich nienal. wojujących państwach 
Suria 23; a przede wszystkim we W. Brytanii. 


to 


= Roosevelta, 


Trzeba jednak zazncczyć, że opozyp j a repu- 
biikańska, wy sua. jąc -szereg ZER yi prze- 
ciw polityce obecnej administracji precz, 

stonowczo podkreśliła, 
| stia prowadzenia wojny jest po za proble= 
e nem dyskus ji, zo Ś w swej mowie promramowej 


a gub. Dewey wypowicdział się zdecydowanie 


ę za kontynuowanie. w dotychczasowej skali 
anęrykanskiego wy:sidku wojennego. = Mozna 
© zatem stwierdzić, żo jakiekolwiek będzie 
spnapiqcie przedwyborczej gorączki, i bez 
| względu na to, jak wypadnie decyzja wybor- 


__ ców amerykańskich - strategia wojenna St. 


Zjednoczonych, 3.69 ZALEM idzie wszy stkich 
~ Zjedn. Narodów nio ule: gnie zmianie. 
Jezeli vz kolei rozpatrzymy poglądy opo 
zycji republikańskiej na, poLijykE Zagra- 
5 niczną 504.2 Jedn. , "to trzeba podkreślić, 
"2 ośBOda jze miedy- Je szcze w barwnej i burz- 
' liwej historii amerykańskich. kampanii Wy- 
borczych kwest%in «s nie grała tak wielkiej 
PmOLI, jak obęcnie. 
kie w tej miterii sta wia ją republikanie po 
lityce prez. Rooscvclta i Cordell Hulla, 
góruje przede wszystkim zarzut "niejasnos- 
| Gi"e „Takie .sfom: sułównnie g.nie .będzie'!dala 
. nikogo niespodzinsnką, bowiem ten sam zá- 
rzut wysuwa od Lat przynajrmiej czterech 
cda „ple jada na jjvybitnicjszych anery kan- 
sgich publicystów wol -Ltycznych, Ale nie 
Ją naszą JES% rzecza Soler 1lzować z jedna. 
E drugą stroną w %ej sprawie. Nas interesu- 
= je przede wszystki republikański progran 
polityki zagranicznej. 
| Partia republikańska była tradycy mie 
partią, złoszącą hasta izolacji, niemiesza 
NEE SIĘ St. Z jódńoczonych w sprawy europej 
skie, propagującą dwustronną doktrynę Mon- 
_roe' go (Europa dla Europy, Ameryka dla Ane 
ryki). Do dziś dnia cały świat ma jeszcze 
w pamięci olbrzyii. przewrót, „Jaki dokonał 
Esi w polityce amerykańskiej w r. 1920, 
kiedy republikanie przejęli władzę od demo 
katów. - Od .wilsonowskich zasad Ligi Naro- 
dów polityka St. Zjedn, uciekła wówczas do 
na jskra jnie jszego ZOE Joni zrm epoki Har- 
dinga i Coolidge! a. Można śmiało „powie- 
dzieć, że reminisocnc je twych czasów jesz- 
cze stat „Przesledują ugzsły tych wszyst- 
kich, którzy rozwiieją, że bez współudzia- 
łu st. zjedn. nic sposób zbudować lepszy 
porządek świat a: 
Na szczęście wydaje SA, niewątpliwe, ZE 
pod tyn wz gleden portia republikanska, a 
rynajmicj jej znac zna większość, przesz 
ła b. daleko idąca ewolucję. Świadczy o 
tym autory tatywni.e Pry jęty przez kongres 
w Chicago progra: portyjry, m.in. zalecają 
cy, aby St, Z jeenoczone wzięły udział w -po 
wojennej organizacji suwecennych „Państw, 
ktora miałaby za uadanie kierować "siłami 
poko ju" i uniemożliwić powtórzenie nzres ji. 
Jak widać, odbiega to daleko od haseł izo- 
ne jonisty oznych. | 
Fic Jednak trzeba stwierdzić, że 
republikanie w sg>osób dość zdecydowany od- 


grodzili się od haseł propagowinyałe prser 
wego RERNE w poprzednich wyborach, 


a 


FA UZ" 


że kwe- 


 WBNnIiLS. 


szeregu zarzutów, ja- 


dzie stopień udziału tego na jpotężniejsze-. 


p Z” 


Wendell willkie' go, który szezególnie od 
cząsu swej dokonanej przed dwoma laty po- 
dróży dookoła świata stał się zwolennikiem ` 


| D, scisłej współpracy międzynarodowej, | 


Również wypowiedzieli się republikanie 
przeciw stworzeniu niędzynarodowe j siły 
zbrojne j; mającej w przyszzości strzec PO~ 
kojų, wysuwając natomiast koncepcję słtaso- 
sankcji zarówno wojennych jak i zos- | 
podnrczych. Jeżeli chodzi o drugi obok powa 
litycznego b. ważny đziať współpracy niç- 
dzynorodowej - współpra cy gos: podurczej, to 
tutaj program republikanów Jest daleko bar 
dziej izolacjonistyczny, i „1 in. wypowiada 
siG za utrzymaniem amerykańskich taryf cel 
nych, która to polityka, jak wiadomo, tak 
wydatnie przyczyniaa się do wybuchu świabo 
wego kryzysu ekonomicznego w r. 1929 i w 
lotach następnych. W tyn wzzlędzie pro- 
ron pumtii demokratycznej na czele z tak 
ICE cy dowanym szermierzem rad.ędzynarodowej 
wspôxoracy gospodarczej jek Cordell Hull, 
zdaje się zwarantować lepsze :rzystosowa- - 
nie się pciityki amerykanskiej do potrzeb 
Swiata powo jennego. 

Trzeba jednak pariętać, że o polityce 
St. Zjednoczonych nie decyduje w. pierwszym 
rzędzie partyjny program, ustalony na po- 
trzeby okresu kampanii wyborczej, ale indy 
wiđuslnosć człowieka, którego wyborcy ame- 
ryknńscy obdarzą swym zautanie, 

,2-1etni Dewey, wsławiony swą bezwzględ 

na walką, jako prokurator Nowego Jorku, z 
bandami zangsteráw, a następnie z pigtymi | 
kolumni hitlerowców j kor sunistów, jest 
potężną i indywidualnością, zdolną nadać ton „4 
i kierunck całej polityce amerykańskiej. | 

Partin demokratyczńm wyzmaczy swego kan 
dydata dopiero, w dniu 19 Lipca, ale nie " 
ulcze wątpliwosci, że będzie nim po raz 
czarty prez. Roosevelt, & za l} miesiące 
wyborca arierykański za dccynije, kto będzie 
prezydent cen: SG: Zjednoczonych w okresie | 
1945-1948, to znaczy kto zakończy wojnę, 
kto reprezentować będzie St. Zjednoczone 
na konferencji pokojowej i kto ustalać DOSA 


zgo mocarstwa w budowie swiata Pono LCS 
=O00= 


CELE VOJNY MNIEJSZYCH NARODÓW 

"Wojna obecna rozpoczęża się na skutek CN 
dążenia jednego z państw europejskich do 
oponcwania politycznego czy goszodarczego 
ccxogo kontynentu, co mieło być wstępem do 
hezemonii nad inny al obszarami, Napastnik 
miał więc cel określony ; poństwa napadnię- c: 
te, czy też te, które przy stapidy do wojny „ 
dobrowolnie, zdecydowały się na ten krok 
dla obrony istniejącego porządku, z takimi 
poprawkarii, któreby unienoż liiy a gros ję 
na przyszłość. 

Za awasoby się więc, że skoro A Rade 
„jest w ogólnych zary sach wytyczony, tym sa z” 
ym określone są również warwiki pokojowe, `. 
które PA jedynie od tego, kto będzie 
zwycięscą. ażda jednak wojna. przy nosis wa 
SRR działań zbrojnych i zaion politycz- Vi 

sE WY Karad | 1% 
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nych zamiarów, ich rozszerzenie czy. ozrani- wą ich celów, często bardzo różnych, jest 

BZĘMIE. ZwyciQscy poszukują takiego rozwią wynikiem kompromisu sprzecznych tendencji 

ZONIE., któreby na zawsze uniemożliwiło wo jny Detfcnsywne hasło powrotu «o stanu przędwo 

i utrwaliło 3909 EtOweTy na A paene poko- Jennczo jest więc, wobec coraz to nowych 

JOW stan" faktyczny. DOL zy stów przyszłeg go urządzenia swiata, 

Bez złudzen zuóry skazane na niepowodzenie. Koniecz- 

Ta szlachctna fikcja, ten idealny - nie nysa Jest wysunięcie I mmzyjęcię i a 
zawsze ze szlachetnych vy nika jący pobudek - szęrszęj, bardziej, od my ch realnej, ra 
cel nie. zostaź dotychczas, w ciągu kilku ty- Jącej większe szanse trw osci od często 
sięcy łat znanych nam dzie jów ludzkości fontastycznych a zrożnych propozy ear 
osiągnięty i nie moż ery go traktować jako re „Z druzie j s trony konce peja taka adopto 
alny. Zadne generalne recepty, żadne magicz wać musi pewne ogólne, dziś bezsporne ce- 
ne forrmły - lesitynizmu m kongresie wiedeń chy doty chczasowych planów, Jezeli MASIE 

_Skir czy samostanowienie narodów traktatu Ją skutecznie inny porysaol przeciwstawia 

wersalskiego - nie przyniosły światu trwałe- Iaes federacji 

to pokoju, Tą koncepcją ala madych i średnich na- 

i Nie łudzy SO, Pokój, który nastanie, , - rodów Europy środkowo-wschodnie j jest - 
nodeic; jak kazdy pomzedni, nosił w sobie oddarna przez Pol sko wysusc.an - idea fede 

IE przyszacj wojny, nie zadatwi. wszyst- racji państw, leżących między wielkimi or 

kich zazadnicą spornych - stworzy nawet nowe ganizzoni politycznymi - Niemcami i Ros ją. 

- nie usunie poaziału na zadowolonych i nie Przemawia za nią wiele względów. Jest 

zadowolonych, nio da wiecznego szczęścia znę | to przede wszystkim konceocja, która przy 

kanej ludzkości. Czus JIrólestwa Bożego na obecnych hasłach wielkich obsġżarów moż © 

ZIGKE” jeszcze Le nadszedł, znalezć zrozumienie i uznanie - oczywis- 

Hasta wielkich „obszarów cic nie wszystkich, 

Hasła wielkich obsżarów, sfer wpływów, Doświa dczenie obecnej wojny pokazazo, 
zbiorowego bezpieczeństwa, „wysuwane przez mę że los tych państw - cokolwiek by je dzie 
ddd stanu, różnych ekspertów politycznych, | lixo - związany jest scisle ze sobą. Za- 
7 ospodarczych czy wo jskowych - zaczyna ją zo- | garnięcie Czechosłowacji przcz Niercy 
p wsze 1 niezuiemie od jednego: żądania pew, asio ngo poważnie, jeżeli nie decydująco 
* nych ofiar no rzecz ogółu, by było możliwe Palprtobieypiorpghito końżoo. nilpaadtkgko 
Osiągnięcie wielkich RA eci państw bałtyckich, zmalezł swój dale- 
EEs Ponieważ sk£elanic tych ofiar ma zykle ki refleks w ataku Rosji na Finlandię, 
rozpoczynać sio o2 imiejszych orga mizmów po- | ułatwił zmuszenie RUML ję do ustępstw te- 
litycznych, które w ryśl recept wiecznego po rytorialnych na rzecz związku Sowieckiego, 
koju wyrzec by Się | miady swych praw suweren- | Dalszą kons s ekwenc ją tyeh wy padków była ka 
nych w pewny ch Qziedzinach - nić dziwneco, | tastrofa Grecji i Jugosławii oraz wciag- 
że średnie Í mode narody ruszą się do koncep nięcie Bułgarii w ry dan polityki niemiec 
cji tych odnieść ze zmaczną dozą nieufności. | kiej. 2 
Trzeba przypornieć,,. By nie powtorzyda się historia,.. 

W tyn tworzeniu coraz to nowych koncepcji Brak współdziałania anst Europy środ 
pokojowych narody mate biorą więc :miejszy kowo-wschodniej niat wię fatalne następ- 
udział niż wielkie mocarstwa. Ich cele poko | stwa zarówno dla nich jak i dla swiata, 

j jowe są pr zego biiż sze pierwotnych, 10 ktore By nie powtórzyła się więc historia obec-: 
maca sią - 10 jna, Dla ich ustalenia wy- 1ej wojny, koniecznym jest stworzenie ta- 
starczy przypomnieć, że państwa małe 1 przystą | kiego systemu zcisłcj współracy bloku, 
piły do wojny c.la obrony całości swego tery- który o wiele przesvyższa po. względem li- 
 torium i ie niezależności od obcych wpźy czebności mieszkańców Nieicy - a stanowi 

lwów. To był : powód oporu Polski, Norwegii, powngnego. partnera dla Rosji, 
Belgii, Barn, Raja czy Toep rar wO- Ten cel obronny taktego bloku nie jest 
ć zresztą jedynym - może mwet nie najważ- 
nio jszym, zwłaszcza w latach pokoju, zdy 
nie docenia się w połni uosientów strate- 
g1cznych, gdy bardziej przemawiają SONETS 

sci gospodarcze, 

Dai A A nie o zrózygna Ta strona jest również bezsporną. Jas 

Je. dody, kóre okazały, że potrafią SiĘ nym jest bowiem, że wielki obszar ma wic- 

ządzić sane, które nie zgodziły się na przy | ocj czans rozwoju, jeżeli stanowi całość 

jęcie dyktanda nie: 11 eckiego - nadal walczą o | gospodarczą, niż gdy rozdrobniony Jest na 
, połną swą suwerenność, i nie dopuszczą do mie | szereg samodzielnych jednostek, Europę 
„szania się w ich wewnętrzne sprawy przez środkowo-wschodnią, "Europę chłopską", 
|  ozysniki wewnętrzne. zamieszkują narody o niezbyt wysokiej sto 
' poszukiwaniu nowej koncepcji pie życiowej - jakkolwiek są między nimi, 
Te kardynalne podstawy , Jakkolwiek życio- | poważne pod tym wzglęođen różnice - o wiel 
we dla każdego parodu, który nie chce być je | kich możliwościach, których realizacją 
dynie obiektani historii - stanowie jedna tyl atei ścisła współpraca. 
ko stronę zagadnienia, Każdy pokój dyktowany | Nic o nas bez nas. 
przez w, ilość zwycięsców jest wypadko- Koncepcja tà, pobieżnie tu nakreślona, 
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i walczą już od lat. 
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jest logiczne, konsekwencją celów, w imię 
których narody uropy środkowo-wschodniej 
I jakkolwiek urzeczy- 
_wdistnieniestej iaej-nie jest'rzeczą łatwą = 
napotyka ona bo.siem na szereg sprzeciwów 
_. zarówno wewnątrznych jak i silniejszych 
jeszcze zewnątrznych - niemiej konieczność 

realizacji staje się w świetle wydarzeń wo- 
"© jennych i politjozmych oczywistą. 
"|. Bez niej bo:'iem nie ma mowy o trwalszym 
© zachowaniu niepodlezłosci gospodarczej, a 
"M go za tym idzie i politycznej panstw Europy 

srodkowo-wschodnie j. 

'_. średnie i małe narody, których wkład w 
dzieło zwycięst:a jest, proporcjonalnie bio 
rąc, bardzo poważny, które tyle wycierpiały, 
często z powodu błędów innych panstw, „WI su- 


Ą wając swe koncepcje pokoju, muszą mieć na 
| > 8 


uwadze własne bezpieczenstwo, nie mogą od- 
stąpić od jednej podstawowej zasady: Nico 
nas bez nas. 
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NOWY ETAP BIT:Y O FRANCJE 
Nowa amerykanska ofensywa, która z pod- 

stawy półwyspu cherbourskiego kieruje się 
. na południe - w głab Francji, jest dowodem, 
że ze zdobyciem Cherbourga rozpoczął się no 
wy rozdział Bitwy o Francję. Osiągmięty zo 
stał cel pierwszego etapu, streszczający 
się w zadaniu nr.pozór dosć skromnym: zdoby- 
= cie portu-bazy, Fachowe słownictwo wojsko- 
= we określi to jako cel taktyczny, czyli 

_ ograniczony. i 


.- 


|  noscią przeprowadzonych zniszczeń, nie ule- 
| ga wątpliwosci, że w nowej fazie walk o 
A Francję port Cherbourg odegra decydującą ro 
le. Bryty jsko-amerykańskie oddziały sape- 
= rów portowych, mające za sobą doświadczenie 
| odbudowy zderastowanych portów Półnoonej 
Afryki, Sycylii i południowych Woch, b. 
Szybko doprowaduą ' i ten doskonały port 
'. francuski do stanu używalności. 
| A to oznacza, że wielkie konwoje morskie 
= wiozące ludzi, sprzęt i zaopatrzenie przede 
wszystkim ze St. Zjednoczonych i Kanady, 
= nie będą musiały być wielokrotnie przełado- 
= wywanc, lecz odrazu będą wyładówywane na 
_. zdemi francuskiej. Łatwo zrozumieć, w jakim 
_ stopniu wzmaga to zdolność ofensywną wójsk 
' sojuszniczych we Francji. Jak możra sądzić, 
_. ten otwierający się obecnie nowy resftział 
, kampanii francuskiej będzie przede wszyst- 
(kim Bitwą o Paryż. iz, 
=_= Paryż nie tylko bowiem jest stolicą Fran 
Ji, ale jest również najważniejszym węzłem 
_ komunikacy jnym zachodnićj części kontynentu 
_ europejskiego. Dla osiągnięcia tego celu 
naczelne dowództwo 'sojusznicze nie ogranicy 
do się do natarcia Jednokierunkowego na tak 
Już skrwawionym odcinku Tilly-Caen. Ofensy 
| wa amerykanska ma dwojakie zadanie, Po 
Pierwsze jest ona uderzeniem dywersy jynn, 
mającym ulżyć wojskom bryty jsko-kanađy jsl:im 
_ które napotykają na zacięty opór, jaki sta- 
_ wia elita pancernych dywizji Rzeszy, W ob- 
- iozu tego nowego natarcia Rommel stanie 


| 

8 Mimo wszystkich, z niemiecką systematycz 
| 

| 


vy 


- wybrzeży nie jest skalista, 


- zo jęcie-Paryża, 


resztki swego prestiżu, 


wobec dylematu, gdzie stawiać główny opór: 
vobete Amerykanów, czy ma odcinku anglo-ka 
nady jskim. Po drugie chodzi o przygotowa 
nio szerokich manewrów oskrzydla jących i 


kioszczowych. Alianci bowiem najlepiej 


$ P . d 
wykorzystać będą mogli swą przewagę samo- 


lotów, czołgów i ludzi, prowadząc opera- 


cje ruchome na szerokim froncie, gdzie. 
stosowanie zagonów kolum pancernych, czy 
masowych desantów lotniczych stwarza 
znacznię większe możliwości niż najpotęż- 
niejsze nawet natarcia i huraganowy ogień 
artylerii, przeprowadzane na wąskich od- 
eżniedch> i "A 
Dlatego należy się liczyć, że z Przy- 
czóżka Normandzkiego wyjdą uderzenia wie- 
lokicrunkowe - na południe, wschód, półą 
noc. Prócz tego Alianci mają jeszcze w 
ręku wspaniały atut - desaitów morskich 
w nowych punktach wybrzeża francuskiego, 
Ten atut zmusza Niemców do utrzymywania 
znacznych sił wzdłuż całej - b. długiej - 
linii brzegowej. Powodzenie deasntu w 
Normandii stwarza oczywista pokusę dal- 
szych takich operacji, np. na wybrzeżu 
atlantyckim, w tych punktach, gdzie linia 
Wistooie bo- 
wiem opanowanie południowo-zachodnich wy- 
brzeży Francji oraz półwyspu Bretanii 
jest dla Anglo-Sasów nie zmniej ważne niż 
Oznaczadoby to bowiem 
likwidację niemieckich baz 4odzi podwod- 
nych i lotniczych, które zawsze jeszcze 
stanowią Jesli nie aktywną, to conajmmiej 
potencjalną grozbę dla żeglugi na Atlan- 
ty ku. DEN 2 
Tej tendencji wojsk sojuszniczych -do 
ofensywnych działań wieloki arunkowych na- 
czelne dowództwo nieiieckie przeciwstawia 
tendenc ję lokali zowania walk.  Niemoy 
skoro ruszą zrezygnowac z zamiaru ze- 
pchnięcia wojsk inwazy jnych z. powrotem 
do morza, chcieli obecnie "zasznurować" 
przyczółek (słynny z komunikatów niemiec 
kich termin "abriegeln") -.t,Jj. uńiemożli 
wić Aliantom rozpoczęcie jalcie gość, SZET- 
szego manewru, czyli zređukowac prząyēzžz0o- 
řek normandzki do roli przyczółka Anzio- 
Nettuno sprzed zwycięstwa pod Montę Caasi 
no, I A w, j 
Jest rzeczą jasną, że te saniary nic- 
mieokie są mało realne wobeo dysproporcji. 
sił na niekorzyść Niemców. liożliwym jest 
że już w najbliższym ozasie wyłom w 1i- 
nisch niemieckich pod Caen lub na zachod 
nim wybrzeżu Normandii zniweczy plan Rund 
stedta "lokalizacji inwazji".  Wowczas 
generalny odwrót niemiecki stanie się 
nieunikniony, Nie widać we Francji linii, 
na której Niemcy mogliby na czas dłuższy 
zatrzymac Aliantów. Będzie to tym trud- 
uicjsze, im szerszy będzie front walki. 
Zresztą mity rozlicznych linii tracę -* 
Za dużo w ostat 
nich czasach pękło "niezdobytych linii". 
Może wkrótce pœ załamaniu się Muru,Atlan 
tyckiego propawandzie niemięckiej przy j- 
dzię zachwiać niedostępność linii Zyg- - 
iryda , ale wów;czas bydby to Już następny 
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o bitwie o Francję etap drugiej wojny 
swiatowej. 
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SZCZEGÓŁI USTAWY ALNESTZJNEJ 

Nadeszdy z Londynu Dziennik Ustaw Rze- 
czypospolitej Polskiej nr 6 z dnia 12 m- 
Ja 1944 r. ogłasza pod poz. 12 Dekret Pre 
zydenta R"Fw Z, maja <LDLE r. © mestir 
z którego pods jory poniżej istotne nastç- 
pujące postconowienis; 
art, l: 

l° Puszcza się w niepamięć i przebacza 
występki wojskowe, popełnione przed 
dolen naja L544 r. 

2” W sprewnch o te występki postępowanie 
nic wszczyna się, wszczęte unorzia «a 
kary pozbawienia wolnosci prZzĘczońe; 
lecz w os%ości lub w części nie wyko- 
nane dsrowuje się. Inne kary armestii 
nie pocLega JĄ. 

art. 2: 

10 Puszcza się w niepamięć i przebacza 
rozpoczęte przed dniem 3 maja 1944 r. 
zbrodnie przeciwko obowiązkowi wojsko 
wermu, określone w art, PACH 117 kode- 
ksu karnego Mop rowen?; jeżcli spraw- 
ca nie zbice% do nicprzy jaciela i jce- 
żeli przed upływem 5 miesięcy od dnia 
wejście w życie ninicjszego dekretu 
stawił się do dyspozycji właściwej 


władzy celem społnienia obowiązku woj” 


skowego. 

2% W sprawach o te zbrodnie wojskowe po- 
stępowsnia nie wszczyna się, a wszczę 
LE Morza, 

BOG 3 

1° W sprawach o zbrodnie wojskowe, popeź 
nione przed dniem 5 maja 1944 r. 
(a) darowuje się kary pozbawienia wol 
ności, orzeczone w rozmiarze do lat 
trzech, 
(b) łagodzi się o połowę terminowe, ka 
re więzienia, orzeczoną w rozmiarze 
powyżej lat trzech. 

2° Inne kary amestii nie podlega ją. 
art. Ll: | 

Nie stosuje się ammestii, przewidzia- 
nejv art. 5 do zbrodni wojskowych: 

(a) przeciwko obowiązkowi wierności żok- 
nierskiej, określonych w art, 34 do Ł2 ko 
deksu karnego wojskowego, 

(b) przeci: „ko obowiązkowi wo jskowern, 
określonych w art. 46 i 47 kodeksu karne- 
go wojskowego, jeśli sprawca zbiegł do 
niepr zy Jaoiela, oraz w art, 48 tegoż kode 
ksu, | 
(©) przeciwko karności, określonych w 
art. 55 par. 3 kodeksu karnego wojskowe- 
go, 

Dekret wohodzi w życie z dniem ogłosze 

NS Gej. dm. 12 maja 1944 r, 
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KONFERENCJA FINAUSOWO-MONETARNA 
' Konferencja flnansowo-nonetarna, która 
rozpoczęła się w dniu l lipoa w Stanach 


zjednoczonych, zajmuje sic zaradnieniani 
technicznej natury, zbyt złożony: ai, by nógł 
je dobr ze zrozunieć szary człowiek, A prze 
ele "zalecenia rzeczoznawców OSA odbić siĘ 
nı dobrobycie milionów ludzi w ciqru dłuż- 
szęso okresu czasu, i rogna nawet rozstrzys- 
nag O tyn, CZy świat znowu hędzie zmuszony 


4 


powrócić do kł: „bowi.ska rywalizacji gospodar 


czej, wzajemnie szkodzących ograniczeń, a % ą 


nawet czy znowu nas spotka trzecia wojna 
światowa, być może bardziej jcszoze kata- 3 
strofalna od obecnej wo ny . Chociaż trudno 4 
bydoby pod- ża za sze zezóławi dyskusji na 
tema by finansowe, to jednak jasne są zupeł- 
nic zasady, jakie winny przyświecać takiej 
Cyśskusji: „SpoŻywcy potr zebu jn tołarów o mi 
liono: ej różnorodności, potrzebują płatnych 
za ję, Ć przy wytwarzaniu i podziale tych towa 
rów, i wreszcie ASA, „pieniędzy, by 


móc te to. ary kupować, sńistwa logo, być 8 


Jednostkani. e ośtnticz WE lub polityczny- 
mi, ale pod względer gospodarczym żadne 
państwo nie jest sanowy starczalne. Cały 
swiat stanowi jedna wielką całość, przy 
czym zo Jaówenie, powstające w jakiejkolwiek 
C Z. ści świata rodzi zakaocenia we wszystkih 
sozostażych częściach. Dlatego też handel 
miedzynarodowy winien mieć możność nieskrc- 
powane so rozwoju, zaś waluty poszczególnych 
»aństvr winny być stałe, a to aby na ich pod 
stawie można było dokonywać transakcji mię 
dzynarodowy ch; w związku z tyn konieczne 
się staje znalezienie sposobów uregulowania 
ck ET |: walut w skali niędzynaro- 
dowcj. W tym właśnie celu zebrała się Kon- 
ferenc h FP inansowo-lionetarna, 
zasady sn bardzo proste, ale technika 

jest nie «miej skomplikowana, Poza właści- 
wui saneru przedmiotowi rozpraw trudnoś- 
ciami zagadnienie jest zaciernione całym 
szeregi kwestii, pochodzący ch z okresu 
nierówno! ai crnego rozwoju gospodarczego, 

tary? celnych, kontyngentów przywozowych, 
subsydiów, mmnipulacji walutowych, karteli 
»« | wszelkiego rodzaju pr: etyk nierzėtel- 
nego həandlu. Jednak w zasadzie rozwiązanie 
zagadnienia zależy od tego, w jakim stopniu 
pinstva, czy ich przedstawiciele, zrozurnie- 
ję fokt, 28 świat stanowi naprawde jedną 
gos; pode AGOCZ całość, której bogactwa mogą 
być A ostępne dla wszystkich, oraz od tego, 
W Jaga stopniu państwa szczerze zamiar za ją 
wziąć udział w wymianie towarów dla wspól- 
nego -Cobra zamiast poszukiwania chwilowy ehy; 
korzyści. dla siebie w Źle zrozuiaianej in- 
tencji sdużenia własnyn tylko intereson, 
W ostatniej instancji pory Slność ” „Każdego 
państwa jest uzależniona Od. vory Slności i A 
dobroby tu wszystkich państw swiata. Dzi- 
sicjszo pokolenie może patrzyć się w przy- a 
szłość z nadzieją lub obawą, zależnie od | 
tego, w jakiej mierze Konferencji Finanso- | 
wo-i:onctarnej powiedzie się w dziele po- 
szukiwania nowego międzynarodowego system 
stabilizacji walutowej. i 
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